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W dniu wczorajszym ofenzywa wojsk naszych, która dotarła do Mjechowa postę- 
zx spokojnie naprzód. Do wieczora znajdowały się w naszem ręku miejscowości aKQ- 
o 40 kilometrów naprzód. Wobec tego także wojska nasze graniczne, które 
dotąd stały nad Wisłą, przekroczyły rzekę i usadowiły się na drugim brzegu. 


Na całej granicy Galicyi wschodniej i środkowej Rosyanie usiłowali ponownie 
wczoraj rano wtargnąć na nasze obszary. Oprócz ich kawaleryi, weszły i oddziały 
piechoty z działami. Mimo to nasza ochrona graniczna potrafiła 
odeprzeć ich ataki. Straty przytem przez nas poniesione nie są dokładnie 
jeszcze znane, ale są nieznaczne. 

Szczególnie silna walka odbyła się z dwiema sotniami kozaków. Zaatakowany 
posterunek graniczny nietylko wstrzymał nieprzyjaciela, ale także zabrał mu 9 koni, 
na które natychmiast wsiedli jeźdzcy i użyli ich do dokonania niespodziewanego 
ataku. Spowodowało to kozaków, którzy i tak od silnego ognia ucierpieli, do 
szybkiego opuszczenia pola bitwy, na którem pozostawili 90 zabitych. 

Nasz oddział graniczny, który w austryackiej Nowosielicy poprzez wzgórze 
Mogiłę posunął się naprzód aż do miejscowości tej nazwy za granicą rosyjską, 
odparł szereg ataków si: większych. Ponieważ w międzyczasie osiągnął cel tym 
atakiem zamierzony, otrzymał oddział rozkaz zajęcia z powrotem poprzedniego 
stanowiska, na którem się obecnie ustalił. 

W ciągu kilkudniowych walk, od początku ataków do zajęcia poprzedniego 
stanowiska, oddział ten stracił 4 zabitych i 5 rannych. 

Podjęte przez nasze wojska graniczne dla rozwiązania specyalnych zadań 
mniejsze ataki zostały skutecznie przeprowadzone. 


Lwów, 10 sierpnia. 

Radziwiłłów został zajęty przez nasze wojska. 

Wołoczyska, zajęte po ataku, podjętym w nocy przez nasze wojsko, 

znajdują się w naszych rękach. 

Nieprzyjacielskie wojsko zostało stamtąd wyparte ku Proskurowowi. 

Pod Szczurowicami odniósł zwycięstwo tamtejszy nasz oddział po- 

Spolitaków, wyrzuciwszy stamtąd dwa szwadrony kozaków. 90 kozża- 
w paciło. Zabrano 9 koni kozackich. Nasze straty nieznaczne. 

n Pod Popowcami odparł podporucznik Jerzy Grobicki z 9 jeźdźcami 

(zy razy silniejszy oddział kozaków, którzy, zostawiając dwóch zabitych 

| kilku rannych, uciekli w kierunku Nowego Poczajowa. 


Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej. 


Wychodzi codziennie popołudniu z wyjątkiem niedzie! i świąt. 


CHARLET O 


Cena 8 halerzy. 
Rocznik AXili. 


Redakcya i Administracya 
Kraków, Dunajewskiego $. 
Telefon Redakcyi Nr. 396. 
Telefon Administracyi Nr. 2314, 
Konto czekowe Nr. 34.095. 
Adres telegr.: Naprzód Kraków. 


Dział inseratowy: 


Pl. WW. Świętych 11. 
Telefon Nr. 1354. 
Konto czekowe Nr. 910. 
Ceny ogłoszeń: Za miejsce wier- 


sza petitem 20 h. Za miejsce wier- 
sza petitem w nadesłanem 60 h, 


„Strzelcy“ w Miechowie. 
I | .0-rosyjskie. 


Walki niemiecko: rosyjskie. 


Berlin, 10 sierpnia. 

Biuro Wolffa donosi: 

Wczoraj wieczorem trzy kompanie obrony 
krajowej koło Schmalleningken, 3 mile na 
wschód od Tylży, zaatakowane zostały przez 
dwie kompanie piechoty rosyjskiej i oddział ka- 
rabinów maszynowych. Obrona krajowa zmusiła 
Rosyan do odwrotu ku Jurborgowi. 

Oddział straży granicznej w Białej na wschód 
od Jansborgu odparł atak rosyjskiej brygady ka- 
waleryi. Ośm dział i kilka wozów z amunicyą 
wpadło w nasze ręce. 


Mali z Crarnogórcami. 


Wiedeń, 10 sierpnia. 


Z południowego placu boju nadchodzi wia- 
domość, że Czarnogórcy wczoraj o godzinie 3:40 
po południu rozpoczęli silnie ostrzeliwać miej- 
scowość Todo, w zatoce Kotoru. Odpowiedzieli- 
śmy na ogień, który Czarnogórcy o godzinie 6 
wstrzymali. Ich kanonada pozostała zupełnie bez 
skutku, a wojska nasze nie poniosły straty, po- 
zycye nasze w niczem nie zostały uszkodzone. 

Wiedeń, 10 sierpnia. 

Na południowym teatrze wojny Czarnogórcy 
w sile 4 tysięcy ludzi posunęłi się ku pozycyi 
granicznej na wschód od twierdzy Trebinje. 
Nasze straty wynosiły : jeden oficer i 21 żołnie- 
rzy, lecz 200 Czarnogórców poległo na polu wal- 
ki. Widziano też, że wielu rannych uniesiono. 
Inny oddział Czarnogórców próbował ataku na 
posterunek Gad koło Avtowac. Czujna załoga 
Oak wczas odkryła atak i z brawurą go od- 
parła. 

Nasz krążownik „Szigetvar* zjawił się wczo- 
raj pod Antivari i ogniem granatów zniszczył 
czarnogórską stacyę iskrową. 


Walki na morzu. 


Berlin, 10 sierpnia. 

Według pewnych pogłosek,  wydzierżawiony 
przez marynarkę parowiec „Königin Luise“ przy 
zakładaniu miny przed portem wojennym u ujścia 
Tamizy został przez angielską flotylę torpedowców 
pod wodzą małego krążownika „Amphion“ zaata- 
kowany i zatonął. „Amphion“ sam natknął się na 
minę, założoną przez „Kónigin Luise* i również 
zatonął. Z angielskiej załogi, jak słychać, 130 lu- 
| dzi utonęło a 150 ocalało. Z sześciu oficerów i 
| tt4 łudzi załogi okrętu „Königin Luise“ również 

została część wyratowaną. 


AP EUETA PT. 


starńikń JOSA 


Po zajęciu Leodyum. 


3—4000 jeńców. 


damu donosi: W Holandyi panuje nadzieja w- 
szanowania neutrainości kraju przez Niemcy, 
mniej zaś spodziewają się tego ze strony Anglii. 
Władze i ludność zachowują się bardzo przy- 
jaźnie wobec wydalonych z Bełgii Niemców. 
Francuzi zastrzelili niemieckiego dyrektora ka- 
syna gry w Monte Carlo, Kuza pod pozorem 
podejrzenia o szpiegostwo. Powracający z Ri- 
viery Austryacy opowiadają straszne szczegóły 
o nieludzkości Francuzów. 


Bohater procesu Bejlisa 
w Berlinie. 


Berlin, 10 sierpnia. 
Wśród internowanych w barakachh w Dóbe- 
ritz znajduje się szereg wysokich urzędników 
rosyjskich, między nimi także prokurator Cze- 
pliński, znany z procesu przeciw Bejlisowi. 
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Berlin, 10 sierpnia. | 
Biuro Wolffa donosi: Leodyum znajduje się zu» | 
pełnie w naszem ręku. Straty nieprzyjacielskie 
są wielkie. Nasze straty będą natychmiast podane 
do publicznej wiadomości, skoro będą należycie 
znane. Transport 3 do 4 tysięcy jeńców woj- 
ska belgijskiego do Niemiec już się rozpoczął. We- 
dle nadeszłych wiadomości, przeciwko nam w Leo- 
dyum stała jedna czwarta całej armii bel- 
gijskiej. 
| 


e 
Obawy w Holandyi. 
Frankfurt, 10 sierpnia. 
Telegram „Frankfurter Zeitung.“ z Amster- 


Pochwała arcyksięcia Fryderyka. 


Postawiony do dyspozycyi najwyższego roz- 
kazu generał piechoty arcyksiążę Fryderyk 
wydał następujące pismo z pochwałą: 

„Ze wszystkich wiadomości, które dotąd otrzy- 
małem o czynności żandarmeryi asystującej po- 
spolitemu ruszeniu na granicy zagrożonej przez 
wojska nieprzyjacielskie, dowiaduję się z wiel- 
kiem zadowoleniem, że zachowanie się i czyn- 
ności posterunków i komend przewyższyły wszel- 
kie oczekiwania, jakie w nich pokładano. Przy 
wszystkich sposobnościach, przy których przy- 
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szło do starć z nieprzyjacielem, -żandarmerya i 
posterunki jej z wielkiem męstwem i wytrzy- 
małością, z wielką rozwagą i ożywione godnym 
| sławy duchem ofiarnym, odnieśli zwycięstwo nad 

liczebnie silniejszym przeciwnikiem. Wyrażam za 
| to wszystkim wchodzącym w rachubę posterun- 

kom żandarmeryi i komendom podziękowanie 

i specyalne uznanie i żywię nadzieję, że i na- 
| dal będą tak wspaniale postępowały, jak dotąd“. 
+ Pismo ma być ogioszone w komendach kor- 
| pusu i odejdzie do komend w Przemyślu, Kra- 
| kowie i Lwowie. 


Atak na kolonie niemieckie w Afryce. 


Berlin, 10 sierpnia. 
Biuro Wolffa dowiaduje się, że przed miastem 
Lome, stolicą kolonii Togo, zjawiła się silna 
ekspedycya wajska angielskiego ze sąsiedniej 
angielskiej kolonii Wybrzeże Złote. Pod nieo- 


becność policyi i wszystkich zdolnych dó Broni 
białych, którzy z zastępcą gubernatora udali się 
dla ochrony ważnych pozycyj w głąb kraju, 
zajęli Anglicy stolicę, przyrzekłszy utrzymanie 
porządku. à trik. 


/ Zajęcie Miechowa przez „Strzelców 
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Zamięszanie w Rosyi. | 
Kolonia, 10 sierpnia. 

Korespondent „Kölnische Ztg.*, który wrócił 

z Rosyi, pisze, że zwiedzał Rosyę także przed 

wojną rosyjsko-japońską, lecz takich okrópnych 

scen nie widział wówczas, jak obecnie przy po- 

borze rezerwistów. Powołani rzucają się na zie- 

mię, krzycząc, że nie chcą iść na wojnę i wogóle 

stawiają silny opór. Do transportu rezerwistów 


używa się powierzchownie oczyszczonych wo- 
zów, przeznaczonych dla transportu bydła. 


e o o 
Francuzi w niewoli. 
Berlin, 10 sierpnia. 
11 ludzi francuskiego pułku piechoły nr 16 do- 
stało się przy zajęciu Briey do niewoli i przewie- 
ziono ich do Metzu. 60 francuskich żołnierzy prze- 
wieziono do Frankfurtu nad Menem, a w nocy do 
twierdzy niemieckiej. 


1d LJ 
Portugalia po stronie 
oe 
Anglii. 
Rzym, 10 sierpnia. 
Ag. Stefaniego donosi z Lizbony: W izbie depu- 
towanych i w senacie prezydent ministrów oświad- 
czył wśród burzliwych oklasków, że Portugalia 
wśród żadnych warunków nie sprzenie- 
wierzy się obowiązkowi sojuszowemu z 
Anglią. To oświadczenie nie oznacza, jakoby Por- 
tugalia zamierzała natychmiast zmienić swe neu- 
trałne stanowisko. 


Konfiskata okrętów 
tureckich. 


Konstantynopol, 10 sierpnia. 


Rząd urzędownie ogłasza, że Anglia skonfisko- 
wała także dreadnaught „Reszadże* i dwa kontr- 


Wydawca: Ignacy Daszyński. — Redaktor odpowiedzialny : Franciszek Kubanek. 


torpedowce, budowane dia Cile, które Turcya po- 
stanowiła była zakupić. Dreadnaughty „Sułtan 
Osman“ i „Reszadże* zostały wciełone do floty 
angielskiej pod nazwą „Asincourt* i „Erin“. 


Automobile z pieniądzmi. 


Berlin, 10 sierpnia. 
Biuro Wolffa donosi: Podczas usiłowania przej- 
ścia przez granicę rosyjską, wojska niemieckie przy 
pomocy ludności przyłapały trzy automobile z0 
znacznemi sumami pieniężnemi. 


Zagadkowe stanowisko 
Japonii. 


Berlin, 10 sierpnia. 
Biuro Wolffa donosi z Tokio: Ze względu na 
sojusz angisisko-japoński Japonia nie ogłosiła ne- 
utralności. Stanowisko jej zależnem będzie od wy- 
padków na morzach dalekiego wschodu. 


Lamortowanie tmzędnika ambasady 
niemieckiej w Petersburgu. 


Berlin, 10 sierpnia. 

Pomimo, że carowa wdowa podczas przejazdu 
przez Niemcy traktowaną była przez władze z naj- 
większą uprzejmością i pomimo, że wielki książę 
Konstanty, który przy wybuchu wojny znajdował 
się w państwie niemieckiem, nie doznał najmniej" 
szej przykrości, ani też nie stawiano mu żadnych 
trudności w podróży do ojczyzny, prasa rosyjska 
rozesłała kłamliwe sprawozdania o rzekomo złem 
traktowaniu carowej i wielkiego księcia. Następ- 
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stwem tych kłamliwych wiadomości było, jak wia- 
domo, graniczące z wandalizmem zniszczenie nie- 


mieckiego pałacu ambasady w Petersburgu. Jak 
się obecnie dowiadujemy, jeden z urzędników am- 
basady, którego pozostawiono dla jej ochrony, zo- 
stał przez tłum w besłyalski sposób zamordowany. 


Częściowe przywrócenie 
ruchu kolejowego. 


Wiedeń, 10 sierpnia. 

Dla zaprowiantowania miast urządzono na ra- 
zie specyaine pociągi. Nadto pociągi pocztowe, o 
ile na to pozwolą sprawy wojskowe. Dalej jest 
przewidziane stopniowe zaprowadzenie ponowne- 
go ograniczonego ruchu pociągów dla przewozu 
osób cywilnych i towarów, o czem dyrekcye ko- 
lei państwowych i stacye udzielą bliższych wy- 
jaśnień. 

Następny numer „Naprzodu“ wyjdzie dziś 
e godz. 6 wieczór, 


KRONIKA. 


Poniedziałek 10 sierpnia. 
Nowiny krakowskie. 


G czysłość w mieście. Magistrat ogłosił wezwa- 
nie do mieszkańców, aby zwracali uwagę na u- 
trzymanie czystości w domach, celem zwalczania 
ewentualnego szerzenia się chorób zakażnych. 

Odezwa do lekarzy. Miejski urząd zdrowia upra- 
sza pp. lekarzy, lekarki, słuchaczów med. IV-go 
i V-go roku, oraz zawodowe pielęgniarki i pielę- 
gniarzy bez względu na przynależność państwową, 
aby zechcieli się zgłosić zaraz w miejskim urzę- 
dzie zdrowia (Magistrat, ul. Poselska 10, parter) 
celem złożenia deklaracyi, czyby się podjęli peł- 
nienia służby zawodowej za wynagrodzeniem. 

Bliższych wyjaśnień udziela się w dni powsze- 
dnie od 9-ej do 2-ej i od 4-ej do 7-ej, w niedzielę 
zaś od 10-ej do 12-ej. 


ESTEER 


G. GABRYELSKA, Kraków. kupuje, sprzedaje i 
najmuje — fortepiany, pianina, harmonie i pia- 
nele — krajowe i zagraniczne, nowe i przegra- 
ne — za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki, 


Drukarnia Ludowa, Kraków, Dunajewskiego 5 (Telefon 1310). 


